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Przeciw samowładzy Prezydenta.
Lewica w od&c projektu zmiany konstytucji.

Konstytucyjny obuwmzeh.
Rząd p Bartla zbyt ufny1 w swoje1 siły. 

(często pozostawia zupełnie na uboczu spra­
wę swoich konstytucyjnie określonych 
kompeteurcyj. W rozpędzie ,sWojej niczera 
niekrępowanej Władcy przestał liczyć się z 
irjzeczy\vistością, mającą — jak dotychczas 
jelszcze1 — swój głos i prawa. Niewątpliwie 
więc, uchwalony rna onegaajisjzjem posiew 
idizeUlu sejmu wniosek o postawienie w stan 
oskarżenia ministra skarbu! Czechowicza za 
przekroczenie budżetu — je,sl kubłem zimnej 
wodj, na rozgorączkowane1 głowy;~<ministe- 
rjałne. , ' ■ •

Sprawa przekroczenia budżetu za rok 
1927-28 o 560 miljonów z* ciągnió się już 
ód kilku miesięcy i do pacho teraz dzięki 
sejmowi zostanie ostatecznie załatwiona, — 
Stwierdzi' należy, że w .ejinie kilkakrotnie 
wzywano rząd do wystąpienia z przelatoże- 
niami kredytów dodatkowych, że rząd zobo­
wiązał się żądaniu temu uczynić zadość, 
ale nie chciał podać terminu!, a tymczasem 
minęło kilka miesięcy, a rząd z zadania tego 
nie wywią'zał (się Sejm więc, okazał pod 
tym względem duto cierpiiwóścii i nikt nie 
może mu zrobić ząrzutu z tego po wóda, ze 
stanął mężnie w obronie swego najistot­
niejszego prawa.

Charakterystyczne Jest stanowisko p?e- 
mjera Bartla, który twiendjzjł, że prze­
kroczenia budżetowe stanowią rzecz zupeł­
nie normalUą i że jsejm powinien się o nich 
dowiadywać Z zamknięć rachunkowych. —■ 
Wobeci takiego jf odjzujW twierdzenia sejm 
mógłby cogóW przesłać istnieć. Elementarr 
nem bowiem prawem każdego parlamentu 
test tworzenie i kontrolowanie bhdżetu, i 
jeśli pł awo to haftuje się ograniczyć do mi­
nimum — to jCs! to unikat w dziejach par­
lamentaryzmu, unikat oryginalnie; sanacyj­
ny, znamionujący minującego 'djziś ducha 
czasu. ^  i i ,

P. premjCr Bartel „oistrzegaU onegdaj 
sejm przed Whioskien? pociągnięcia min. 
CzcchoWicza do odpowiedzialność?, a uczy 
nil to w takiej formie, która świadczyj fz 
istnieje tendencja pozbawienia parlamentu1 
naszegc nawet pozorów jego roli i znacze­
nia. Sejm zrobił swoje: wyciągnął konse­
kwencję z lekkomyślności, czy1 złej Woli 
tych Czynników, które — ma się takie wra­
żenie — światłom i e prowokowały wytwo­
rzenie sytuacji, w której rząd wyszedłszy 
zwycięsko — nie z powodul słuszności bro­
ni oitej przefzeń sprawy, ule dzięki warun­
kom, dającym mu piłę i możność taniego, 
nawiasem mówiąc zwycięstwa. P. Bartel 
w swojej orlogonaihej pewności nie Cadlził 
„szukać sukodsów politycznych ha tym od!- 
icinku, gdyż przegralna sejmu jteSt tu pew­
nikiem matemalyćiznym1- Tę przegraną mo­
żna rozumieć rozmaicie — zależy tylko ja  
kie czynniki wiciąga pię tu W igrę P Bartel 
rotzumie ją  tylko nieuniknioną klęskę sej-

WARSZAWA, 27. II,;(tcl. wl.). Na wstę­
pie dzisiejszego posiedzenia sejmowego mar* 
:szalek odczytał skład komisji budżetowej, 
do której odesłał wniosek w sprawie pocią­
gnięcia do odpowiedzialności min. Czecho­
wicza. W składzie lej komisji zaszły nastę­
pujące' zmiany: w miejsce Chorego i nieo­
becnego tow Diamanda wszedł Iow. Lieber- 
man, w miejsce pos. Pąćzka pps. Dewna- 
rowicz, w miejsce pos Sochy pos. Pluta, 
w miejsce pos Bitlnerą pos. I\ iiśniolPz.

Marszałek - zaznaczył, że komisja ma 
przedłożyć sejmowi bądź odpowiednią u- 
chwałę o postawienie pupistira w stan oska­
rżenia bądź odrzucenie wniosku o pociąg-" 
nięcie 'go do-odpowiedzialności. Komisja 
winna dać ministrowi możność udzielenia 
wyjaśnień, nadto może przesłuchiwać 
świadków znawców i badać dokumenty.

Przystąpiono do dyskusji nad projt.k- 
lem zmiany konstytucji

Pierwszy przemawiał poseł Bagiński, 
(AYyzw.) Mówca uważa, że projekt Be-be 
usuwa lud od wpływu na rząd i łamie' za­
sady równowagi władzy. Wybór P®eizvdei: a 
jest pozornem rozszerzeniem prawa ludh 
sprowadza się lo leduak do lego, że ustę­
pujący Prezydent mianuje nowego, jest to 
dalekie ód pojęcia woli narodu] i od demo­
kracji. Następnie mówca WyliciźTi wszelkie 
brak:, jakie nu. konstytucja, ograniczając 
prawu mas pracujących.

Nie wiemy jak |się ten system skończy, 
czy aż nie zostawi władzy na ulicy, będzie­
cie uciekać jak sZćzury

Dalej zapytuje jakie są sposoby pozby­
cia się Prezifdenta, gdyby  7. idt rządzenia 
oyhj wprost Me :do wytrzymania. Nie ma 
na to sposobu albow iem  Tfybu^ai dana, 
który m oże sądzić Prezyuenta fest złożony 
z ieyo wlasnydh nominałów. PeWien wybit­
ny polityk ź Be be powiedział, prawnego 
środka nie widzę żadnego, chybia rewolwer. 
A jak przygotowano tętn projekt konstytu­
cji (pos Sanojica „tego my nawet nic wie­
my, a pan chciałby wiedjzićć ‘ huczne bra­
wa i oklaski). Atmosferę politycżną dla te­
go projektu robi się oddawha za pomocą

mu, ale chyba tylko we własnycii oczach, 
my jednakowoż i niczawodnk cała nieza­
leżna opinja ró,zumie bo zupełnie inaczej.

T n i* 10  dziś przewidzieć ostateczny epi­
log tej sprawy, ale stwierdzić trzeba, że jest 
to jeden z licznych dowodów, Że (rząd wy­
szukuje z pod ziemi trudności i rzuca e 
przed sejm m, hy muf do reszty uniemożli­
wić istnienie. Trzeba tu stwącrd/.ić da’ej, że 
sejmowi walkę tę narzucono y błogiej pew­
ności wygrania jej. Nie wolno mu więc. 
pozostać biernym i‘nadstawiać drugiego po-

postiachu i orroru. Gdyby walka przenio­
sła się poza sejm podejmiemy' w atkę i wie­
my, że wygramy. (

Pos. Radziwiłł (Bej-bó) apeluje do sej­
mu, aby głosował za odesłaniem projektu 
do komisji" (głos „odesłać go do arćhi- 
w:udi‘‘ oklaski).' Pos. Lewicki (KI. U kr .i) 
stwierdza, że projekt takiej konstytucji jest 
próbą powroli. do aatokracji. Ukraińcy, gło ­
sować będą za odrzuceniem wniosku.

- To\v. Lieberman wjypwiadia się prze­
ciw’ koifstytufaji, stwiefrdlzająci, żó1 'ĄTwMa tej 
konstytdc.fi tkwią 'w bo napar tyźmie. Konsty­
tucja'ta dąży do oddania 'samowładztwa, w 
ręce Prezydenta.

Prawa jakie nadaje Prezydentowi konstytucja 
są takie jakich nie rajał dotąd żaden prezydent na 
świecie, n. p. prawo umarzania postępowania kar­
nego przed wyrokiem miał w Austrji cesarz i 
używał zawsze fego prawia na korzyść możnych.

Następnie przemawiał nos. Wrona (Str. Chł.) 
wypowiadając się przeciw • ZałatwjORO szereg 
drobnych spraw poczem denatowano naa sprawca­
mi do dekretu o ustroju sądownictwa. Na tern 
posiedzenie odroczono do piątku do godz. 3-Kej.

NOWE DOWlERCENia W BORYSŁAWIU.
BORYSŁAW. 27. lutego. (A. W.) W SĄjhe 

,,JoPre“ (Limanowa na Horodyszrau mrainickiem ) 
dowiercono osiatnio w głębdkośc 1.453 mtr. w pias­
kowcu borysfawskim samoczynną produkcję, ustala­
jącą się pa 6 i pól cystern na aobę oraz okotc 40 
mtr. sześć, (gazow na minutę.

STYPENDJA DLA URZĘDN IKÓ W  PAŃSTWOWYCH,
WARSZAWA. 27. lutego, (tel, wl.) Ministerstwo 

spraw wewnętrznycn w najbliższym czasie ustanów: 
specjalne srypendja dla zdolniejszych urzędników pań­
stwowych , umożliwdająae im studja w kraju i 
zagi oiiica

s t e m p l o w e  o p ł a t y  z a  p a s z p o r t y  z a g r .
WARSZAWA. 27. lutego, (tel. Wl.) Ministerstwu 

skarnu wystąpiło do ministerstwu spraw wewnętrz­
nych o wprowadzenie zmian w pocieraniu opłat za 

paszporty zagraniczne. Zamiast opłat gotówkowych, 
mają być rabierane opłaty w stemplach.

iuczka Jeśliby coś sejm w dzisiejszy jłi wa­
runkach zgubić -mogło W  minji spolejęzeh- 
slwa — lo tylko pokornośc i u legi ość In> 
bardziej więc będzie sobą, im bardziej bę­
dzie stał na straży swoich obowiązków w 
poczuciu slużbj dla dobra państwa i na­
rodu — tein większa gwarancja jego -ehani- 
liiaifj w społććzehslwie, , tein stanem i 
większa pewność wygranej n\ wielkiem i 
eiężkielm -zmagam u się o swojo prawo do. 
życia. !

— o—

CSNA PRENUMERATY 
We Lwowie miesięcznie zł 4-80 
■ dostawą do domu. , ,
na prowincji..................
u  g ran icą .....................
Cena pojedynesego egzemplana 

na całym obszarze Polski

20 groszy
Bedakoja 1 Dyrekcja: 
Lwów, Sykstusie* fll.

Telef. w dzień Nr. 84 — od zoda.
10 wieczór drukarnia 496, 

Adwlietracja: Lwów, Srajacchy t  
Telefoa: 19-87.

TOW . w y b . OSEK P. & O. Nr. 148.178. REDAKTOR NAOZ.: A R T U R  H A U SN ER

Walka o zmianę konstytucji



2 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y " K.-> 49
-  t

Bolączka Sowietów — trockizm.
.MOSKWA. W feljetojiie, zatytułowanym 

„O troickiźmie nasizych :nhi“, opublikowa­
nym W jednym, z ostatnich numerów mo­
skiewskich ,,Izwicsiij“, usiłuje jeden ze z w o-, 
lenników Stalina usprawiedliwić akcję gru­
py rządzącej przeciwko Trockiemu i jego 
towarzyszom, a przy tej okazji wskazuje na 
to, że wśród samych opozycjonistów istnieją 
liiczne samodzielne ugrupowania, reprezen­
tujące rozmaite idcol ogjc opozyc jon isiyćzne 
w partji komubistyciznej ZSSR.

PiwekleWszyistkiem więc — zdaniem au­
tora cytowanego artykułu, niejakiego. Strel- 
oowa — odróżniać należy' grupę najbliż­
szych współpracowników Troc,kie|go, do 
których stalinowcy odino^zą się z nickoitipro- 
sową bezw/ględńością, i grupę t. zw. .„troc­
kistów Szetregowycn“ tj. komun islów, sym­
patyzujących z tr ocki z mem, klóirźy jeszcze 
nie! weszli całkowicie na drogę opozycyjną,

„Izwie!stja“ twierdzą, że Trocki emu1 nie 
wiólno wieirzyć. ,.Nieichaj nikogo w błąd! nie 
wprowadza fakt — pisze Sirelbow 1— że T!ro- 
jcki i jego zwolennicy1 występują, jako ,,Poi­
sz eWicy - i e ni 11 o wey ‘ ‘. Operowanie lewiciowe- 
mi frazesami, spekulowanie imieniem Le­
nina itp. wszjysłko to - nie jest W stanie 
(zakryć Lej widocznej prawdy, że trockizm 
stał się organ, anty sowiecką We wszystkich' 
swych pismach i odek w ach — piszą „łzwie- 
stja“ — trockiści nazywają działatizy komu­
nistycznych „wrogami11.

Ta właśnie ckołi^zn^iśić uważana być 
wuma dla stalinowców (za punkt wyjścia 
przy1 ocenianiu „trockiznm na szych dr.i“. Dlą 
nas, — mówią'„Izwiestja“ — jest rzeczą waż­
ną stwierdzić Ina podstawiej dokumentów, 
że obecna robota podziemna trockistów1 za­
sadniczo różni się od działalności dawnej 
opozycji Irockislowskiej. To już nie ópozyr 
;cja, lecz organizacja, antysowiecka organi­
zacja, zagrażająca naszemu1 proletarjackie- 
mu państwu

Podckas gdy w stosunku do „lewico­

wych troekisiow" Stalin zna jedną tylko 
metodę walki — metodę represji i deporta­
cji, w stosunku do opozycjonistów p ra w i­
cowych trzyma się on innej taktyki, h ie 
wysyła ich przedstawicieli na Sybir, nie 
dąży do całkowitego ich unieszkodliwienia, 
leCz daje im możność okazania skruchy i 
powrotu na łono partji.

Stalin widzi jCetynie dwie drogi, po ja­
kich pójść mogą trockiści: jiedha z nich pro­
wadzi | powrotem do partji, której autory­
tet grzesznicy uznać muszą w całej rozcią­
głości, druga zaś — do szeregów więźniów, 
odbywaj ącycłi karę za wrogie stanowisko 
wobec obecnego kursu politycznego sowieer 
kiej partji komunistycznej.

Militaryzm sowiecki.
Przysposobienie wojskowe orgaitiz^nyj zawodowych I szkól.

Potępienie wojny, djroigą unióW, a rów 
nioćześuie intenzy\vne zbrojenie ,się nie jest 
przywilejem jedynie państw k ap i ial i stycz­
nych — roili to także państwo Sowietów. 
„Ost-Express“ donosi też z Moskwy ico na­
stępuje : Rada loentrabia związków zawo­
dowych vzyWa okólnjkiein Wszystkie1 orga-, 
nizacjc zawodowe, by 1

\gorliwie, wet oowaly na rz&sź- szkól 
UVCij,SikoilĄ}cJl, 7 

W r. ubiegłym 56 prać. zgłoszonych do 
Szkól wojskowych rekrutować się miało z 
pośród klasy robotniejzej1, ale okazało się,

Min. Zaleski wyjeżdża na sesje Rady Ligi Narodów.
WARSZAWA, 27. II. (AW.). W dh. lk 

marca udaje 'Aię do Genewy na marcową 
secję Rady L. Nar. min. Zaleski w1 towa­
rzystwie szefa isekretarjatu p. Szumlakow-

skiego, ńaćzejnika wydziau; nur oj ów mią- 
dzynarod. p. Tarnowskiego, szefa wydziału! 
prasowego p. Litauera i kierownika refe­
ratu mniejszościowego p. Dębickiego.

Tafny pakt francusko - belgijski ?
BRUKSELA. 27. II. (PAT.). Na wfcfcoh 

rajszem posiedzeniu izba po dyskulsji nad 
interpelacjami w sprawie opublikowania 
przez dZiennik holenderski rzekomego taj­
nego paktu francusko-belgijskiego, przyjęła 
jednomyślnie wniosek aprobujący oświad­
czenia rządowe W tei sprawie i przyłącza­
jący się do protejstu rządu. Hymans żabie-, 
ra jąc 'głos nazwał (dokumdnt falsyfikatem 
i fzaznaczył, że sytuacja wojskowa Belgji

wytworzona przdz nkłati frańcusko-belgij- 
gijski z r. 1920 Zgodna jćst z postulatami 
łoc arneńskimi. Układ ten ma charaktei lefzy- 
sto obronny i bynajmniej me jest sprzeczny, 
z paktem Ligi Narodów v andeł’velde za­
znaczył, że ogłoszony W  IIolandj i tekst u- 
kładu jest wielkim humbugiem. Jedyliyin 
dokumentem autentycznym jest len, który 
złożony został Lidze Narodów, 
i . -  —o—

żel bardzo wielka część z nich była zupeł­
nie niezdarna — 'brak im było przedewszyst- 
kiem .odpowiednich wiadomości. Należy te­
dy z pośród organizacyj zawodowych zgła- 
(sizaó tylko takich, którzyby mogli się w j- 
kazać ‘Większem Wykształceniem szkolnem 
i którzyby posiadali należyte wykształce­
nie! •ogólne oraz polityczne, 

j Organizacje Zawodowe wraz z komiss- 
rjalem wojny postanowiły też wobec tego 
stworzyć kursy dokształcające!, Celem przy­
gotowania kandydatów do szkół wojennych 

Do tych IsZkół ma być wybranych 70 
proc. osób, z pośród sfer robotniczych, lub 
biedoty wiejskiej. Pozatem postanowiono 
rofzwinąć propagandę w wyższych i śred­
nich szkołach, aby uczniów 'tych szkół za­
chęcić do wstąpienia do szkoły wojennej.

W szkołach drugiego stopnia ma być 
wprowadzona nauka wojenna z ćwiczeniami 
lia małą (skalę, j 1 ' . ' r

uf szkołach tych system wychourawczy{ 
ma otrzymać charakter milUarjĄf. 

Uczniowie będą zwiedzali koszary armji 
czerwonej, odbywać manewry i marsze 
przez kraj i Id1. :

TRAKTAT LITEWSKO-NtEMIECKI.
KOWNO, 27. 2. (AW). „Ljetuvos Zinjos“ oma­

wiając nowy1 traktat litewsko-memiecki podnosi,” że 
traktat ten zawiera szereg punKtów 'wysoe' nie­
korzystnych dla Ljtwy i nie przyniesie Litwie ko­
wieńskiej korzyści ani pod względem wzmożen;a 
eksportu do Niemiec ani złagodzenia stawek cel­
nych

ALEKSANDER PLESZCZEJEW.

SM iERC.
Redaktor nerwowo gryzie ołówek. Przeszka­

dzają mu co chwjłę.
Opędza sję, jak od much przed chmarą litera­

tów, impiesarjów i tak dalej. Wchodzi współpra­
cownik jtgo, felietonista Pika.

— Panie Pika, to pan? —  pyta redaktor.
— Tak, to ja, Matwieju Iwanowiczu.
— Zadusić, zadusić, zadusić, Konieczn'e za­

dusić I
— Kogo? Mnie? Za co?
— Nie was, lecz bohatera waszej powieśq. 

W jutrzejszym feljetonie trzeba go zadusić — 
Wszyscy czytelnicy skarżą się, że ta nudna hi stor ja 
przeciąga się w nieskończoność, a wy celowo ją 
rozwi «acie i rozmazujecie, by otrzymać większe 
bonorarjum.

— Nie mogę wszakże zadusić człowieka, przed 
króijym życie sto: otworem...

— Napiszcie nową powieść, a tego bohatera 
ukatrupcie. ! r

— Za pozwoleniem, publiczność nazwie mnie 
katem.

— Ja żądani, by ten bohate- utopił się, za­
strzelił, wpadł pod oociąg, jednem słowem, byt go 
nie było. ■ ’■

— Jttk pan uważa, ale ja na to nie zgadzam

się... Mam dobre imię w literaturze, cieszę się po- 
czytnością, nie mogę...

— Narazie Iljiczu, jak wam się zdaje, czy ja 
jestem redaktorem, czy też nie jestem? Jeśli powia­
dam wam — skończcie z bohaterem... otrzymujecie 
wszakże honorarjum... to winniśde się, na miły 
Bóg zastosować do tego. A zresztą przecież to tak 
łatwo zrobić...

— Łatwo. Pojechał na bal...
— Wyśmienicie... pojedhał na bal... konłe po­

niosły i jwraz z powozem stoczyły sję z mostu 'do 
rzeki. Takie rzeczy, ftiż się nieraz zdarzały.

— Za pozwoleniem, trzeba przecież1 wycyze­
lować charakter, by wrażenie było pełniejsze...

— Po cóż dopełniać wrażenie? To jest skoń­
czona tragedja. Fascynująca, straszliwa tragedja. 
A więc jutro on tonie i

— Protestuję. Wymówcie mi, lecz ja nie mo­
gę przeciąć nid żywota tego człowieka. Gdziez 
prawda?

— Prawdy' mu się w powieści zachciewa... 
zrozum, to tylko feljeton...

— Muszę się nad tern zastanowić... Chociażby 
dwa dni.

— Kupę, dni już się zastanawiacie, a pociechy 
stąd żadnej. Gotów znów pod waszem piórem 
oźuć. Tu potrzeba operacji, chirurgicznego zabie­
gu i cześdowej amputacji powieści, zwłaszcza, 
że dalszy ciąg jeszcze nie jest narazie naoisany. '

— Jutro dam wam kategoryczną odpowiedź.
— Śmierć, to jedyne wyjście z sytuacji, w prze 

ciwnum razie donrowadzide do szewskiej pasji za-

rowuo czytelników, jak i mnie.
— Rozważę to wszystko, obmyślę, poczem za 

kumunjkuję wam, jakie mam plany.
— Plany! Zgoda, lecz stanowczo plany te za­

wierać muszą wyrok śmierci na bohatera
— Jutro rozstrzygnie się. ,
Pika w smutnej zadumie opuśdł gabinet redu­

ktora. Jak wam się podoba takie polecenie? — 
ukatrupić człowieka, bohatera, którego sylwetką 
kreśli się już trzeci miesiąc, Pika rozumiał, że 
trzeba będzie Jsię poddać, ponieważ, niestety , płatny 
jest od wiersza.

Rozstali się. Pice łzy w oczach stanęły A w 
dorożce rozmyślał: Choć człowiek ten nie egzystuje 
w rzeczywistości, choć jest to tylko bohater po- 
wieśd, lecz za co, za co, ni stąd', ni zowąd strącać 
go mam do wody!

Pike ogarnęła pasia, — zmienił nagie decyzję 
i zaoragnął ponownie rozmówić się z redaktorem.

— Zmuszę go, by, inaczej patrzał i na mą 
twórczość i na mych bohaterów Toż to są prze­
cież ludzie, żywi ludzie.

Nazajutrz Pika znów znalazł się w gabinecie 
redaUŁora buńczucznie ozpoczął rozmowę.

— O kim mówirie? — yiytał reaaktor.
— O nim, o mym bohaterze

, — Z najgłębszym bólem komunikujecie mi za­
pewne o nagłym jego zgonie0

— O, nie! On musi żyć nadal, w po eciwnum
razie sędziemu musieu się rozsiać i nie mógłbym
współpracować z wami.
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WIELKIE ZGROMADZENIE
odbędzie dz ś się we czwartek 28  lutego 1929 o godz 6-tej wieczór 

w sali Zw. Zaw. Kaflarzy ul. Zielona 7.
PORZĄDEK DZIENNY: 1) Zamach na prawa robotnicze (Zmiana konstytucji),

2) Walka o demokratyczny samorząd miejski.
Towarzysze i Towarzyszki ! Przybądźcie licznie na Zgromadzenie. Solidarnem wy­

stąpieniem zamanifestujcie gotowość do podjęcia walki z wrogami ludu pracującego 
w obronie waszych słusznych praw obywatelskich

O . k .  R ,  P .  P .  S . L w ó w .

K .i a w e  ż i i i r i o  śmierci na kopalniach.
w l>j3tnjm organie ,,Gazecie Robotniczej", czy 

ta.up
Jesteśmy, zaledwie w drugim miesiącu bieżą­

cego roku. W tak krótkim czasie nie było prawie 
dnia, gdżieóy prasa nie donosiła o ciężkich wypad' 
kaph okaleczenia i śmierci po kopalniach śląskich. 
Kronika miejscowych pism zakład^ poprostu spe' 
icjalną nibrykę nieszczęśliwych wypadków'.

SMIERC ODBYWA SW E KRWAWE ŻNIWO 
w kopalniach!

Ilość wypadków rozrasta się poprostu du roz­
miarów potwornych. Szpitale górnicze są albo prze 
pełnione’ albo muszą wkładać nowe sere łóżek, 
muszą być w dałem pogotowiu.

Stan ten domaga się od władz górniczych, i>y 
nareszcie przypilnowały energiczniej stanu1 Bezpie­
czeństwa po kopalniach.

Statystyka wypadków nieszczęśliwych wyka­
zuje ich stały wzrost. - ‘

Gdzie szukać winnych? Njgdy nie było tyle 
wypadków nieszczęśliwych na Śląsku1 jak obecnie, 
Kiedy jprzed twojną i po wojnie ilość zatrudnionych 
w przełnyśle górniczym robotników była najwyż­
sza, ilość wypadków mejszczęśUwijch była w sto­
sunku do obecnej ilości zatrudnionych" daleko 
mniejsza. Teraz zredukowane dziesiątki tysięcy ro­
botników, a nieszczęśliwe wypadki Osięgają cyfr 
nigdy nie notowanych.

Przyczyn należy szukać z jednej strony w fatal­
nych warunkaefł. bezpieczeństwa i ochrony przy 
pracy, a z drugiej — i to pnudbwszystk.em

— Niestety, nie mogę darować życia waszemu 
bohaterowi.

— Darujcie, Choćby dwa tygodnie.
— Lecz jak to zrobić?
— Zobaczycie, za dwa tygodnie umrze on już 

naturalną śmiercią.
— Dowtómie?
— jakto —  powtórnie?
— Przecież on już utonął...
— Chyba chcecie powiedzieć, ze utonie!
— Czytaliście już swój dzisiejszy feljeton?

Nie, nie czytałem.
— A więc przeczytajcie Wiem, że jesteście 

człowiekiem niezdeqydowanum„ nerwowym i dla- 
tógo, I ‘

— Co?...
— Sam go wczoraj utopiłem, dodałem do fe- 

ljetonu wjerszy trzydzieści.
— Skona!! —  zaczął Pika.
— Trupa jeszcze nie znaleziono.
Pika chwycił gazetę, otworzył ją nerwowo, 

przeczytał zakończenie feljetomi i padł na fotel z 
okrzykiem „umarł", „umarł"!

Z innych pokoi wychylały się głowy, pragnąc 
dowiedzieć się, kogo zabrakło na tym piadole 
płaczu.

Czytelnicy dziwili się wprawdzie, że bohater 
uległ takjej katastrofie, lecz bynajmniej go nie opla-1 
kiwali. * 1

— Umarł akurat we właściwym czasie, zanjm 
ostaiecznje zdołał wyprowadzić czytelnikowi z ró­
wnowagi.

W NIESŁYCHANYM WYZYSKU FIZYCZNEJ 
- ‘  -  - PRACY ROBOTNIKA.

Wytworzył się poprostu system „naganiania ‘ 
do pracy, system naganiaczy i najpodlejszej wy­
zysku. Pracodawcy wyzyskują straszne jjołożeme 
robotnika, który nie chcąc stracić pracy trzyma 
się jej kurczowo i pełni swoją pracę 'wj najstra­
szliwszych warunkach.

Jeżeli kiedyś za czasów „prawem" usankcjono­
wanego niewolnictwa gnano robotnika batem ao 
pracy, jeżeli wyciśnięto z niego ostatnie resztki 
jak z (cytryny, to teraz '
POGANIA SIĘ ROBOTNIKA GROŹBĄ REDUKCJI 

Jest to bat, działający daleko skuteczniej, niż 
bat dawniejszych dozorców niewolników.

W  słowach tych niema ani krzty przesady 1 
Robotnjk, mający wyżywić rodzinę, czy* żonę

i dzieci, czy rodziców, aino drobne rodzeństwo, 
nie cjhge i pfej (może utracić pracy i (kawałka Chleba.

Vve wjelu rodzinach jest pozatem cylko jed'en 
żywiciel, na którym spoczywa ten straszny ciężar 
wyżywienia rodziny.

Nie chcemy mówić o moralnej stronie takieyo 
stanu rzeczy, o legjonacL córek robotniczych, wy­
pędzonych brakiem wszelkich środków do życia —• 
na ulicę. Stanowią one brygady prostytucji i za­
bawę dla przyjezdnych, załatwiających tutaj swle 
często bardzo podejrzane interesa handlowe.

System napędzania dó pracy w iCjężkjm prze­
myśle, doszedł do pewnej perfekcji. Sztygar czy 
majster decydują poprostu o zdrowiu i 'życiu ludż- 
kiem. A na tej tragedji ludzkiej buduje cała armja 
po królewsku wynagradzanych i zuDehye zbytecz­
nych dyrektorów i poddy rektorów swbją egzy­
stencję. Cała masa pośredników w handlu Węglem 
ciągnie tu swój zysk.

Na kopalnj Giszego (Harriman) zaprowadzono- 
niedawno amerykański system pracy Wynikiem 
tego był w pierwszym dniu 1 zabity gćrnjk.

W POGONI ZA REKORDEM
największego wydobycia na głowę nie patrzą za­
rządy kopaiń na ofiary w ludziach, nje patrzą na 
fizyczną niemożliwość wydobycia z wycieńczonego 
pracą i złem odżywianiem się robotnika większej 
wydajności pracy Ten wyścig wyzysk" musi w 
konsekwencji wydać takie wyniki, jak wzrost cię­
żkich nieszczęśliwych wypadków.

Jeżeli komukolwiek należy zrobić z tego stanu 
rzeczy zarzut, to przedeWszystkiem urzędom górni­
czym, które poprostu nje zastanawiają się do czego 
to może doprowadzić, jeżeli nie wkroczą przeciwko 
tej moidowni ludzi, jaką są kopalń.e.

Zarzut należy poczynić dalej naszym władzom, 
że patrzą spokojnym okiem! na te krwawe oĘary, 
na te orgje wyzysku

Jesteśmy kolonją murzynów... Dobrze, ale nie- 
cnaj nasi plantatorzy nie zapominają, że w XX, 
stuleciu nawet w kolonjach murzyńskich obowią­
zuje pewna prania wyzysku ludzkiej pracy

Lokatorzy przeciw podwyżce czynszów.
LWÓW, Zarząd Towarzystwa Ochroną 

Lokatorów i Sublokatorów na WojewódZ1 - 
tw o lwowskie, uchwalił wszcząć ina wielką 
skalę akcję celem (zapobieżenia projekto­
wanym podwyżkom czynszów.

. Posiedzenie odbęozie się we czwartek 
dnia 28 lutego b|r. o godz. 8 wiecz. w lo 
kału Tow. Ochrona Lokatorów i Subloka­
torów, Lwów, Rynek 3. II. p,

WARSZAWA. Projekt rady ministrów 
w Oprawie stworzenia państwowego fundń- 
szu budowlanego, przewidujący, między, m. 
podwyższenie obefonego komornego od 20 
do 100 proę. którego autorem jest p. Jati 
Strzelecki, dyrektor departamentu samo­

rządowego w mim. spiraw wewnętrznych, 
wywołał wielkie widzenie Wśród najszerr 
szych sfer społeczeństwa.

Z inicjatywy (zarządu stowarzyszeń 'on 
katoróW i sublokatorów miasta stołecznego 
Warszawy zwołany zostanie w najbliższym 
■czasie' zjazd wszystkich z a i n l eres owanytch 
organizacji, a przede1 wszy s t k i en i inteligen­
c ji pracującej, (średniego i djrobnego ku- 
piec lwu oraz Warstw rzem ieśln tczycli i pra­
cowni iczych. Zjazd zaprotestuje przeciwko 
zamierzonemu niesłusznemu obfciążeniu sze-. 
nok ich warstw lokatorów nowtomi św7iadu 
czerpami i Wystąpi Ido tczyMnikóW miarodaj­
nych z własnym projektem budowlanym.

Gwałtowny orkan w Stanach Zjednoczonych.
Śm ierć wielu osób.

WIEDEŃ, 27. II. (PAT ). United Press 
donosi z Nowego Jorku, że gwałtowny orr 
kan, który liawiiedlził Stany Zjedn. połud­
niowe, stal się powodem śmierci wielu osób 
i Wyrządził znaczfnie (szkody materjaińe. — 
Najwięcej odefzuto ten organ w miejsco­

wości Dimcaii w sianie (Missisipi. Dotych­
czas wydobyto ź pod gruzów7 15 trupów. 
W innych miejscowościach, jak npi W Me- 
phis, wyrządził orkan również wielkie spu­
stoszenia.

Wybuch 22,000 i. benzyny w Berlinie.
BERLIN, '27. II. (PAT.). W Zakładach 

niemiecko- .amerykańskiego Towarzystwa 
naftowego nastąpił dziś w południe wybuch 
zbiornika benzyny zawierający 22 tys. litr., 
benzyny. Dach budynku nad zbiornikiem zo­

stał przez się wybuchu .zupełnie zu*es:ony 
i odrzucony ma odległość 100 m. Straży o- 
gnioWej udało się Zapobiec' przerzuceniu się 
pożaru tna inńe jeśzcze większe zbiorniki 
Ofiar av ludziach na szczęście, nic było

SAMOLOT LE BRiXl ROZBIŁ SIĘ
RANGOON, 27. 2. (PatA Aeronlan Le Brixa 

odbywającego lot db Indoch;n francuskich roz­
bił się w odległości 120 mil od’ Rangoon. Lotnyj 
wyszli bez szwanku

WYJHZD MtNIŚTHA RUMUŃSKIEGO-
I WARSZAWA. 27. lutego. (A. W .) Dziś o godz. 

9-tej rano opuścił Waiszawę wraz z osobami towarzy­
szącymi mu min. spr zagr. Rumunji Mironescu.

< —O—
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Zboże drożej e
WARSZAWA, 27. II. (AW.). Na rynku 

zbożowym utrzymuje się w id. c. zwyżkowa 
lendecju na cenj zboza.

W sferach rządPwych panuje przeko­
nanie, że łącznie z rozpoczętą akcją kredy­
towania młynów oraz uruchomieniem kre­
dytu lombardowego depresja istniejąca je- 
Szczn na rynku zbożowym powinna zniknąć 
W niedługim ;czasie.
Kredyty państwowe dla mlynarstwa.

WARSZAWA, 27. II. (AW.). W wyniku1 
konferencji odbytej w MSW. W sprawne kre­
dytów dla młynąrstwa Bank Gosp. Kraj. 
przy Współudziale Banku Polsk. przystąpił 
już'do akcji pomocy kredytowAj dla prze­
mysłu młynarskiego. Jednodześnie na sku­
tek wyniku powyższej konferencji Bank 
Rolny wyraził gotowość finansowania obro­
tów1 otrębami młynów1 handlowych.

Państwo objęto zakłady zbożowe 
I m łyny w Bydgoszczy.

Przed kilku dniami odbyło się objęcie 
przez państwo zakładów przemysłowo-zno- 
żowych i młynów w Bydgoszczy. Najwięk­
sze obje Kły młynów objęło wojsko, a to ,Ce­
lem zmagazynowania zapasów zbożowych. 
Przejęcie młynów7 poprzedzone było szere- 
gie)m praic przygotowawczych, zmierzają­

cych do jak największego wykorzystania 
objektów. Równocześnie z objęciem mły­
nów prze’z zarząd państwowy, uruchomione 
Izostaną młyny dla przemysłu zboża Wojsk.; 
Pozatem projektowane jest z nastaniem o- 
kreisu wiosennego zremontowanie spichlerzy 
i zainstalowanie urządzeń meChanicznyćli, 
uoraszczających procedurę wyładowywania 
zboża i konserwowania rezerw zbożowych.

0  armii bolszewickiej.
1 MOSKWA. 27. lutego. (A. W.) Komisarz dla 

Spiaw armji czerwonej Woroszyłow wydal odezwę 
w - której wskazując na 11 rocznicę istnienia armj* 
Czerw, krytykuje ostro spory rozprzęyająo? i Utjorga- 
hizujące partję komunistyczną. Spory W tonie partji 
I walka ze wzmagającą się wciąż opozycją spowo­
dowały pewne zaniepokojenie w armji oerw cnej, głó­
wnie w korpusie oficerskim, Który żywi pawne ooa- 
Wy co do wierności armji, złożonej w 66 pro.} z wło­
ścian.

Straszne nieszczęście wskutek burzy na morzu.
Zatonięcie 2 okrą&ów I 40 żaglowców.

ATENY, 27. II. (AW ). W póMiżń portu 
Kanzas 2 okręty greckie i 40 żaglowców 
postało zatopionych Wskutek szalejącej na

morzu burzy. ! ;
Jesl bardzo wiele ofiar w iuaziąch 
Narażie ibliższylch szczegłów brak.

Półtora miljona Chińczyków zginęło z głodu!
LONDYN, 27. II. (AW ). „Times” do­

nosi z Pekinu1, że przewodniczący irigielskjej1 
misji z prowincji chińskiej Szansi potwier­
dził w zupełności ostatnie sprawozdania o 
straszliwej klęsce głodu. W prowincji Szan­
si na przestrzeni 100 mil kwadr zmarło z

Straszny pożar szkoły.
1 NOWY JORK, 27. II. '(AW.). Donoszą 

tu z Jacksonville o strasznym pożarze, któ­
ry wybuchł w tamtejszym liceum żeńsk.e. 
Pożar Wybuchł na niższylch piętrach gma­
chu szkolnego i objął momentalnie1 klatKę 
schodowy. Około 200 ućzebic, oraz personal 
pedagogiczny z rodzicami Zgromadzony1 był 
w tym Czasie w sali rekreacyjnej na uroczy­
stości szkolnej. Wynikła panika. Uczenice

przerażone pożarem usiłowały ratować się 
skacząc z okión.

Jedynie dzięki bardzo energicznej i na­
tychmiastowej akcji ratunkowej nie było 
większej lości ofiajr. Jedna uCzeliim zabiła 
się skacząc z okna pa ulicę. PozatCbi cały 
szereg aiegł lżejszym obrażeniom. Przyczy­
ną pożaru było krótkie spięcie1 prpJewodó W 
elektrycznych w p.wnicach gniathu.

Prelim inarz przewiduje na W ydział zdrowia 2 ,3 8 3 .0 0 0  z i., na opiekę
społeczną 2,146.000 zt.

Na wczorajszym posiedzeniu Kom.sji budże­
towo ■ finansowej odbytem pod przewbdnictwem r. 
Litwinowicza w obecności Komisarza Rządu1 dl. 
Nadolskicyo oraz zastępców dr. Obmjńskygo i 
r. Frankowskiego, generalny referent budżetu djr. 
Brzeski przedstawił wydatki Wydziału zdrówh 
publicznego w sumie 2,383.629 zł. oraz vąjdaiki 
na opiekę społeczną w sumie 2,146.982 zł. nad1 
tymi najważniejszymi w gospodarce miejskiej dzia­

łam1 przeprowadzono bardzo obszerną i rzeczową 
dyskusję, ■ oraz postawiono szereg wniosków1 : 
rezolucji.

Na tern zakończono omawianie wydatków1 bu­
dżetu administracyjnego na r. 1929/30.

Pozostają jeszcze do omówienia dochody1 przed' 
siębioijstw miejskich ; od rębny!ch funduszów a na­
stępnie omawianie budżetu nadzwyczajnego.

Miejska poradnia dla dzieci anormalnych.
Miejski Wydział Zdrowia przystępuje do reali­

zacji racjonalnej opieki nad dzieckiem umysłowo- 
anurmalnem We Lwówję i otwiera obecnie ,,M iejskq 
poradnię11 dla izżed umysłowo anormalnych1 
„Laboratorjum dla gedagogiki leczniczej" na pl. 
Misjonarskim I. 2, tei. 23-49 i 23-68.

Zarząd miasta wyposażył poradhię w odpo­
wiednie przybory, a Kierownictwo jej oddał dr.

Marji Demianowskiej) asystentce kliniki chorób 
tlenkowych Unjw. Jana Kazimierza we Lwowie.

W  przydhodni przeprowadza się narazie ba­
dania w poniedziałki i piątki mięuzy godziną 
11—12 tych dzieci miej. Szkół powszechnych, któ­
re zgłoszą Dyrekcje szkół w porozumieniu z le­
karzem szkolnym i hygjenistkaml 

—o—

Statystyka śmiertelności we Lwowie w styczniu br.
Największa ilość skonów z powodu chorób serca I gruźlicy.

W  stycznju br. zmarło we Lwowie ogółem 
309 osób w tym 157 mężczyzn a 152 kobiet w 
wieku do 14 lat zmarło 60 osób, od1 15—-19 lat 
8  osób, od 20—29 lat 21 osób, od1 3G— 39 lat 
3  osoby, od 40—59 lat 3 osoby, ponad 59 lat 
8 osób. Według religji zmarło: rzym.-kat. 57, 
gr.-kat. 17, protestantów 2, rei. mojżeszowej 24,
Innych wyznań 3. Co do przyczyny skonów: na 
dur brzuszny 1 osoba, na odrę 1, na płonicę 1, 
nu błonice 3, grypę 3, gruźlicę płuc 40, gruźli­
cę płuc 40, gruźljcę mózgu 2, a  na gruźlicę innych

organów 3, na raka i Inne nowotwbry złośliwe 
33 osóo, na zapalenie opon mózgowych 5, na 
udar mózgu 8, na choroby organiczne serca 74, 
na nieżyt oskrzeli 2, zapalenie płuc 56, na inne 
choroby, dróg oddechowych 3, na chorobę żo­
łądka 2, na nieżyt kiszek 5, na zapalenie wy- 
rostkr robaczkowego 1, na przepuklinę 3, na za­
palenie nerek 3, na choroby1 po porodzie 1, na nie­
dorozwój 5, uwjąd starczy 19, śmiercią gwał­
towną zmarło 11 osób, samobójstw było 2 wy­
padki. na inne choroby zmarło 20 osób.

głodu półtora miljona ludzi, pół miljonr zaś 
wyemigrowało uciekając przed’ śmiercią głQ< 
dową. — Wód i ńg tych ,samych źródeł jeszcze 
2 mu jony mieszkańców zginie śmiercią gło­
dową. *

Prem Barfel I min Ktihn w Gdańska
GDAŃSK, 27. 2. (AW). Dziś rano o godz, 

9 -lej przybył tu premjer Bartel w towarzystwie, 
min Komutlikaeji Kiihna i wyższych urzędników 
ministerialnych. Przyjazd ministrów polskich ma 
charakter Uroczysty.

Dziś przedpołudniem premier Bartel złożył w.- 
zytę prezydentowi Senatu gdańskiego ar. Selimowi, 
Wysokiemu Komisarzowi Ligi Nar Van Hommelo- 
wi i ptez. Rady Portowej De Loesowi, którzy 
go natychmiast w tym samym porządku1 rewizyto' 
wali ; i

rnloseF o oskarżenie min. skarbu
b edzie  rozpatryw ała  K o m isja  budżet.

WARSZAWA, 27. II. (AW.). Wobec te­
go, że preżeś komisji budżetowej poseł Ryr- 
ka jeist chory, zastępca jego pos. Wyrzy­
kowski zwołał posiódlzeńie komisji celem; 
omówienia Wniosku o postawienie min. Cze­
chowicza \v istan oskarżónia z powodu prze­
kroczenia budżetu.

Kellog kandydatem da nagrody Nobla.
BERLIN, 27. II. (AW.). „Beri. Tagehl-” 

donosi z Oslo, i  komitet przyznający na­
grodę pokojową Nobla został zawiadomiony 
przez Członków parlamentu Stanów1 Zjedhó 
cizonych', iż Wysunięta została pirzez mch 
kandydatura Kelloga na te nagrodę.

11 żołnierzy pożartych przez wilki.
WIEDEŃ, 27. II. (AW.). Donoslzą z Ti­

rany, że oddział rekmtów albańskich eskor­
towany pipzćz żandarmów został zaatako­
wany przez istado wilków. 11 młodych żoł­
nierzy, którzy me mieli przy sobie jeszlqze 
brom zostało pożartych przez wilki,

KATASTROFALNE BEZROBOCIE W  ANGLjL

, LONDYN. 27. lutego (A. W .) Liczba bezrobotni'di 
w Anglji, w ostatnim tygodniu wzrosła do 

, 1 i pół milfona ładzi. _
Istnieje projekt wniesienia w parlamencie projęk- 

tu ustawy o zaprowadzeniu
podatku pogfówin igo i 

dla oncudi, przebuwającuch na terutórjum angiels­
k im . Dochód uzyskany z tego poaatku obrócony byłby 
aa rzecz Funduszu dla bezrobotnych.
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Śnieżyca we Lwowie.
Utrudniony ruch tramwajowy.

Po j*3dncxLiiow«j odwilżg (wczoraj przez cały 
dzień padał śnieg iprzy dość silnym wietrze 
Rówru cześnie obniżyła się temperatura w sto­
sunku dlo poprzedniego dnia o blisko 20 stopr 
Wieczorem d 27. bm. bowiem wskazy.Wiał ter­
mometr nie wieży ratuszowej 13 stopni mrozu, 
podczas gdy w południe 26. bm Diylo 7 stopm 
ciepła.

Zwały śniegu, leżące po ulicach miasta spię­
trzyły sję. znów znacznie. Wskutek zasp' śnież­
nych szwankował silnie .ruch tramWlajowy. Po­
południu jeździły, tylko pojedyncze wozy' ze znacz­
nym opóźnieniem. Dziś również kursować będą 
tramwaje bez przyczepi

Gorsza sytuacja zapanowała na linjac!h ko­
lejowych, gozje śnieżyca i wiatr wytworzyły no­
we parumetrowe zaspy w1 wielu punktach.

t CO MÓWI OBSERWflTORJUM METEORO­
LOGICZNE?

IW O W , 27. 2. (AW). Stapja Meteorolo­
giczna przy Obserwatorjuim na lwowskiej Poli­
technice informuje, ż’e w dn. 27. hm', o godz. '7-mej 
rano było —9 C., o godz. 13-tej zanotowano 
obniżenie — 10‘4 C. Wiatr, który wczoraj jesz 
-cze przynosił cieplejsze powewy, a nawet opady 
deszczowe w ciągu nocy zmienjł kierunek na 
północna - wschodni, z reguły przynoszący u 
nas w zimie niską temperaturę.

i RUCH KOLEJOWY ZNOWU NIE DOMAGA!
LWÓW, 27. 2, (AW). Z powodu sypiącej "ały 

dzień obfitej śtnezyCy w obrębie Iwowjskiej Dy­
rekcji kolejowej sytuacja pogorszyła się njeco. Nra 
razie niema jeszcze zbyt wielk;>ch trudność.. Po­
ciągi grzęzły w śniegu między stacją Podzamcze 
i Barszczowicami. Przy użycm parowozu pomoc­
niczego ściągnięto je na stację. Podobnie miała się 
,rzeCz na odcinku między Bizuichowicami i Kię? 
l(Jarowem Zawiei śnieżnych W! obrębie dyrekcj. 
lwowskiej nie sygnalizowano.

WARSZh WA m a  w ę g l a  p o d o s t a t k ie m .
WARSZAWA, 27. 2. (AW). Przywóz węgla 

do Warszawy, odbywa się nalej wi normie prze­
wyższającej zwykłe zapotrzebowanie, które wy­
nosi około 290 wagonów dziennie

A W E LWOWiE JESZCZE WIELKA BIEDA.
W  składach emalii brm  w dalszym (biągu węgla. 

Petajliści otrzymują węgiel w bardzo n;edbstatecz 
nycb ilościach a gdzie zostaje dowieziona jakn 
tona tego cennego artykułu, tam wyczekujący 
godzinami tłum odbiorców rozchwytuje go natych­
miast. Największą normą jaką wydają dbtajljśq 
jest ćwierć petnara na osobę.

Ostatnia śnieżyca pogarsza tę fatalną sy­
tuację.

POLAR POGOTOWIA RATUNK. W  ŁODZL
WARSZAWA, 27. 2. (AW). „Kurjer Czerw." 

donosi z Łodzi, że dziś o godz. 8-mej .rato wy­
buchł pożar w gmachu Pogotowia Ratunkowego. 
Gmach wraz z jedną z karetek Pogoiowia spło­
nął doszczętnie. W ostatniej chwili udało się ura­
tować 3 karetk,. Przyczyną pożaru wybuch ben­
zyny spowodowany nieostrożnością szofera. Szko­
da wynosi przeszło 300 tys. zł. 7

PAROWIEC RNG. W ZYw R  POMOCY.

LONDYN. 27. lutego. (Pat) Stacja radj o telegra­
fiezaia w Nord Foireland otrzymała od' parowca angiel­
skiego „Qrocstets Holi" sygnały zawiadamiające o gro- 
żąoem mu niebezpieczeństwie. Parowiec osiadł na mię- 
liźnie W pobliżu Sandettie Bano i iw żywa pomocy. 
Statek powracał z Bombaju do Antwerpji.

—O—
OBERWANIE SIĘ SKAłY.

WIEDEŃ, 27. 2. (Pat.). Prasa donosi z Se- 
rajewa, że niedaleko stacji Hzmila oberwała się 
skała i spadła na wagon pocztowy .pociągu po­
spiesznego. Wagon uległ zupełnemu zniszczeniu- 
Podonng wypadek zdarzył się na linji mostar- 
Raguza,

- o —

LODY RUSZYŁY NA NIDZIE.
KIELCE, 27. 2. (AW). Wczoraj na skutek 

odwilży ruszyły logy na Czarnej Nidzie w pobliżu 
Morawicy. Skutkiem pęknięcia lodów zagrożony 
został most na Nidzie pod Motkowjcam^. nowy 
wielki most pod Brzegami na szosie Kielce—Kra­
ków. Celem ochrony tych mostów wbjewodztwo 
zwróciło się o pomoc do władz wojskowych

W ZAKOPANEM ULEWA!
ZAKOPANE, 27. 2. (AW). Ulewa, która pa­

nowała tu wczoraj wywołała poplodh wśród ku­
racjuszy. Istnjeje nadzieja szybkiego wypogoazen;a 
się gdyż barometr idzie w górę.

W  JUGOSŁAWJI LAWINY ŚNIEŻNE ZA- 
j SYPUJĄ TORY KOLEJOWE.

BELGRAD,. 27. 2. (AW). Na całym obszarze 
państwa zanotowano 'wczoraj nagtą zwyżkę tem­
peratury- Wskutek tajania śniegu w górach ru­
nęły w niziny liczne Iawgiy. Miejscami lawiny 
zasypały w kilku miejscach tor kolejowy unie­
możliwiając komunikację.

„Cztpwonij błazen" —  pisgjałeni.
Niejotri p. A. Błażejewski zdobył w Polsce 

popularność dzięki swojej po wieści p. t. „Czerwbny 
błazen'. 1

Na tle tej powieści powstał film „Czerwony 
błazen", który był jeanym z najlepszych filmów 
,3iolskich.

I oto, jak obecnie donosi „Naprzód1, w arty­
kule tow. red. E. Haeckera, nie ulega wątpliw'oścr  
źe owa pierwsza powieść kryminalna — była po 
prostu sprytną kradzieżą literacką.

Szereg lat temu' w Niemczech ukazał sję ro­
mans kryminalny Hohenofeha p. t. „Der rote 
Narr“, a więc noszący tytuł identyczny z tytułem 
powieści p. Błażejewskiego, obecnie publicysty 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennegó".

Tow. Haaeker stwierdza, że „Czerwbny- bła­
zen" pi. BłażejowsKiego — to już nawet nie prze­
róbka, a przeważnie dosrowne óumaezenp Je­
dynie akcja została przeniesiona z Berljna do 
Warszawy, bohaterowie otrzymali inne nazwiska, 
pruski oficer przemianowany został na urzędmka 
polskiego M. S . Z,.; i t. d1.

Zdemaskowanie p. Błażejowskiego, jako pia- 
gjatora, jest smutnym przykładem jak w dobie o- 
bocnej rozmajci „literaci" z całą swobodą 'rekla­
mują cudze utwory jako płody własnego talentu.

Z sali sądowej.

Wielka afera przekazów dolar, przed sądetu.
Wczoraj na Wstępie p, zestuchano b. urzędnicz­

kę Rank.i W zaj. Kredytu, Adolfinę Długoszową. Ze­
znania jej były niezdecydowane, w wielu1 wypadkach 
tłumaczyła się brakiem pamięci.

Następnie zeznawał mąż jej Marjan Długosz, b. 
buchalter tego -banku. Fikcyjne konto W tym banau 
Miejskich Zakładów Elektrycznych wygotował świa­
dek w celu zatuszowania obiotów przekazowych przed 
centralą. Konto to by to wykonane na podstawie kopji 
listu Świadek nie wie jednak na czyje polecenię kon­

to to Wykonał.
Po zeznaniach świadków, onrońca dr Rolnika di*. 

Insler postawił wniosek odczytania oszacowania Ma- 
zaigi, 'któj-e na pulactnie prezesa 3 . G. K. p. Steczkow­
skiego iwygotoWał o, Pfeifer Dr Bromberg domagał się 
następnie zarekwirowania aktów procesów Kurzem, 
z których Wynika że nie Uprawiał on lichwy pożycz­
kowej.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Miesiąc więzienia za pobranie odstępnego.
Jakób Sohn, czeladnik cukierniczy, w’ lipcr ub. 

roku, wiynajął pokój z kuchnią w realności Pauiiny 
Yioletty Towarnickiej, przy ul. Karaickiej, płacąc ja­
ko odstępne 250 (doi. lokatorce Annie żelaznej, uamężnój 
Iwanickiej. Po onjęciu mieszkania w posiadanie, w 
nocy H-zyszedł sunlokator Iwanidkiej, Bronisław1 Dą­
browski, a gdy go nie wpuszczono,, policja zmusiła 
Sohna, do wspólnego z nim mieszkania. Lokator nie 
dał za 'wygraną, lecz oskarżył Iwanicką o wprowadze­

nie *w ołąd i o lichwę mieszkaniową. Następnie je­
dnak cofnął skargę, gdyż Danrowsk' wyprowadził się 
do innego mieszkania. Prokuiratorja nie zwlażając na 
po, pociągnęła Iwanicką do odpowiedzialności

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie sędzia r. 
Lycz'Kowski skazał ją na 1 miesiąc więzienia, 300 zł. 
grzywjnjy i ogłoszeń5" wyroku w dziennikach. Wykona­
nie kary zostało jednak zawieszone, gdyż skazana nie 
była jeszcze karaną.

Nieudały „skok*1 pomimo auta i rewolwerów.
W  nocy na 14. grudnia ub. roku posterunkowy 

Szewczuk, przechodząc ul. Na Błonie, ujrzał dwóch 
osobników, którzy dokonawszy włamania db firmy 
„Artus" wynosili paczki ze smalcem na stojące na u- 
licy auto. W  czasie pościgu złodzieje strzebli kjika- 
krotnie do posterunkowych i zdołali zbiedz.

W  czasie dochodzeń ustalono, Że udział W tej

kradzieży orali Roman Rachwał, Wojciech Pępek, E~ 
dward Miillejr; i Władysław Jas.ński.

Wczoraj stanęli oni przed wyrokującym trybu­
nałem. Po przeprowadzonej rozprawie wszyscy zostali 
skazani po półtora roku ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Zawistowski, oskar­
żał prok. Ogonowski, 'bronili dir. Kibity i yirJ Sz. Weiss.

Świadek, zamiast nożowca, dostał się do więzienia.
Dnia 17. września 1927 r. na weselu w Jary-czo- 

Wie Nowym, paroDek Mikołaj Chmielowski pchnął no­
żem 'w jplejay Andrzeja Cgiasżka j "

Wczoraj stanął on f rzed sędzią r. Szulisławskim 
i został zasądzony na 6 tygodhi Więzien1a, umorzone­
go amnestją ;

! Jako świadek zeznawał na rozprawie jan Górniak. 
W śledztwie zeznał on onciążająco przeciw Chmie­

lowskiemu. W^zorai odwótał swe poprzednie zeznania, 
twierdząc, 'że mesmsznie obciążył nożowca, czując 
złość do niego za rzekome potrącenie w pociągu ko­
lei owym

W obec sprzecznycn zeznań Górniaka, sędzia po 
spisaniu protokołu polecił odstawić go db więzienia 
podl zarzutem fałszy wych zeznań.

Zamiast kochanki męża, pobiła mecenasową w Rynku
i Dnia 28. września ub. r. wyszła na zakupy do 

Rynku, śżona adwokata Maria Hausmanowp, 
wraz ze swą służącą. Gdy przechodziła obok ratusza 
jakaś kobieta niespodzianie ugodziła ją pięścią m*ę- 
dzy oczy tak silnie, że Hausmanowa upadła na ziemię.

Nieznajoma z dalsza furją nie szczędziła jej ra­
zów, z krzyku zaś można było wywnioskować, że 
Hausmanowa romansuj0 z jej mężem.

W  komisarjacie policyjnym okazało się, że p. 
Hausmanowa ipadła ofiarą fatalnej pomyłki. Ataku­
jąc? kobietą była 37- letnia Ksawera jaworczykow- 
ska, żona urzędnika b. Wydziału samorządowego, któ­
rą mąż opuścił wraz z dwojgiem dzieci dla jakiejś 
kochanki. Jaworezykowska, stwierdziwszy, że p

Hausmanowa n ;e znała nawet jej męża, chciaca udo­
bruchać poturbowaną. — Pani —  taka młoda! i piękna 
—- mówiła —  Więc mogłam się pomylić.

Ofiara pomyłki, pomimo, iż jest nieco starszą od 
jaworczykowskiej, nie data się jednak przebłagać. Aiąż 
jej wygotoWfetj sążnisty elaborat, wielce obciążający 
jaworczykowską, gdyż dołączył świadectwo 1ekerskie 
iż poiurbowaj-m z behjio powodu 'popadła w (chorobę ner­
wową.

Wczoraj stanęła oskarżona przed wyrokującym 
sędzią t. Szulisławskim. Na wniosek obrońcy dr. W ei- 
tza, rozprawa została odroczona oeiem zbadania stanu 
umysłowego oskarżonej.
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Jak można uchrunić się przed grypą?
,,'Jeżeli chcemy skutecznie zwalczać wroga, mu­

simy gc naprzó* poznać . Dlatego zapoznanie się 
z obecnie panującą grypą jest pierwszum etapem 
w zwalczaniu1 jej. Cóż to za choroba, która ją 'wy­
wołuje i jakie są jej objawy? Jest ona podobnie 
dur, gruźlica, czy też szkarlatyna, chorobą zakaźną, 
wywołaną przez specjalne prątki, zwane prątkami 
influenzy Pfeiffera, A gnieżdżą się one w nosie, 
jamie ustnei lut gardle nietyłko chorego, ale też 
i zdrowego człowieka. Można 'je łatwo wykazać 
w plwocinie chorego |wi pierwszych dniach grypy. 
Jaka jest droga zakażenia? Zwykle źródłem zaka-- 
żenia jest cnory, który przy mówieniu1, kaszlu lub' 
kichaniu rożny la ślinę, zawierającą prątki grypy, 
rozchodzące się kropelkami w powietrzu; a ludzie 
oddychający tern powietrzem moyą ulec zakażeniu. 
Ten spusób zakażenia nazywa się, kropelkowem. 
Łatwem ono jest w ubikacjach zamkniętych i źle 
przewietrzanych lub przegrzanych; na wolnem zaś 
powietrzu dochodzi ono do skutku tylko całkiem 
wyjątkowo, gdyż powietrze wydechane ulega zna­
cznemu rozcieńczeniu wjetkiemi masam. powietrza 
atmosferycznego. To też na wolnem powietrzu 
możność zakażenia jest minimalna. (

Nie każdy człowiek ulega zakażeniu prątkami 
grypy. Aby zakażenie przyszło dó skutku, musj 
być człowiek dysponowanym, ożyli musi być do­
brem podłożem dla "życia tych drobnoustrojów. — 
Organizm zupełnie zdrowego człowieka opiera się 
skutecznie zakażeniu — natomiast osłabiony orga­
nizm przez chorobę długotrwałą, n. p. gruźlicę, lub 
organjzm wycieńczony i wygłodzony ulega łatwo 
zakażeniu. Podobnie tez jak iw  innych chorobach 
przeziębienie i przemoczenie ocigrywa tutaj wy­
bitną rolę, bo powoduje gorszą cyrkulację krwi. 
Człowiek przeziębiony i przemoczony ma zimne 
ręce i n.>g; — natomiast oeLzuwa ciepło w swych 
wnętrznościach. W  takim organiźmie łatwo przy­
chodzi do zakażenia; a w naszym przypadku1 do 
gtypy, zwanej influenzą lub hiszpanką od1 czasu 
wielkiej epidemą grypy w r. 1918, bjorącei począ­
tek w Hiszpamji, , <*

Jakie są jej objawy? Rozróżniamy 5 postacj 
grypy: 1 mózgową, łudząco podobną do zapalenia

mózgu, 2) płucną, którą tylko baktei jologi :£qje 
można odróżnić od zapalenia płuc, 3) żołądkową 
z objawami kataru żołądkowego, 4) reumatyczną 
i 5) postać ogólną bez specjalnego umiejscowie­
nia. Najrzadziej występuje forma mozgowa, zwy­
kle kończąca sję śmiercią, rzadko też żołądkowa. 
Każdej z tych postaci towarzyszy gorąćzk(a| i bole 
mięśniowe. '

Poznaliśmy właśnie’ diogę zakażenia i objawy. 
Teraz omówimy sposób zwalczania grypy. Przede- 
wszystkiem dbać mu simy o podniesienie odporno­
ści organizmu' naszego. Cel ten osiągniemy przez 
higjenę ciała, odpowiednie ubieranie się, odżywia­
nie się i stworzenie sobie odpowiedniego środo-

j wiska. Najskuteczniej więc ‘wdiczy z g u jją  czło- 
! wiek dobrze odżywiający się i ubrany ciepło. Wy- 
| starczy nam mieć stale suche, niespocone i nie- 

przemoczone nogi w womych obute trzewikach, u 
ręce w wełnianych ' rękawiczkach (skórzane zo­
stawmy elegantom), a zapewnimy ciału naszemu 
dobrą cyrkulację krwi. Pokarm nasz powinien za­
wierać białko, tłuszcz i węglowódany, ligdg 
zaś alkohol, tak ujemnie wpływający na krążenie. 
A jeżeli w dodatku ubikacja, w 'której pracujemy! 
lub śpimy, będzie dobrze przewietrzaną i ogrze­
waną (temperatura ookojowa wynosi 14—17 »t. 
C.), zapiewnjmyi organizmowi naszemu1 1 urunki, 
potrzebne dó zachowania od’pomośq, ,a nawet ją 
zwiększające — a tern samem dó skutecznej walki 
z grypą

Dr. G.

Apetyty na instytucję robotniczą,.
Kałusz, w lutym.

Vv niedługim już czasie — bo 17. III. 1929 —  
odbędą się wybory do Kasy chonjćh w Kałuszu. 
Zainteresowanie bardzo wielkie. Czy można się 
dziwić ża i u nas podnoszą głowy i roszczą'sobie 
pretensje do rządów w Kasie chorych różni pseudo 
brygadowcy? Przecież to dzisiaj w modzie. Zdaje 
im się, • że tak łatwo opanują rządy w Kasie 
Chorych, jak w magistracie, a, zapominają, xż do­
stali się tam tylko dętego, że robotnicy solidarnie 
zbojkotowali wybory kurjalne do rady gminnej.

Znoszą robotnicy bardzo cierpliwie rząay ma- 
gistracKie w nadzieji, że przecież raz sprawiedli­
wości stanie się zadość i wybory dó rady gminnej 
odbędą sję na podstawie 5-przymiotnikowego pra­
wa wyborczego.

Gdy robotnik kupi wiązkę słomy i schowa na 
strych cod strzechę, aby miał w zimie dla dziecka 
do kołyski, zapłacić musi 10 zł. kary, choć dach 
cały słomiany; gdy snióg zawieje robotnikowi po­
dwórze, za „niepoiządki“ 10 zł. kaiy. Gdy matka 
wyśle dzjecko na dwór z saneczkami, ażeby ojciec 
mógł sookojnie wyspać się po całonocnej pracy 
w kopalnj, 10 zł. karą Jeśli nie dasz, to ostatni 
łach ci ściągną. Czy niema nikogo, ktoby zwrócił

uwagę na rządy magistrackie w Kałuszu i na bur-; 
mistrza? 1

I chcecie jeszcze uszczęśliwić robotnika rządami 
w Kasie chorych? Wara wam od instytucji ro­
botniczej !

Kanueniołoiny miast 1  ałopolskich.
Sp. z o. o w Krakowie.

(Ciąg dalszy).
Inwestycje. Duży wysiłek pracy poświęcił Za­

rząd w kierunku poprawy i odnowienia zainsta 
lowanych uiządzeń, zaniedbanych przez dawną 
firmę i wojnę. Najbardziej kosztownem było 
przeprowadzenie regulacii potoku, oddzielającego 
kamieniołom od części maszynowej zakładu. N;e- 
pr^eprowadzenje tego groziło katastrofą nieobli­
czalną w skutkach.

Wkońcu *ego działu sprawozdanie oodnosi wy­
stawienie w ostatnich czasach przyzwoitych bu­
dynków i urządzeń dla gospodarstwa rolnego, 
magazyi.u, garażu i obrabialni marmurów! w Czer­
nej, wreszcie przez dokupienie gruntów nietylko 
powiększono stan posiadani, ale im1ezależn'ono 
produkcję od niepnhaniowanyich żądań dzier­
żawców jak to puprzeidhio było jeszcze przez 
dawną [jrmę praktykowane.

Zhjfi produkcji , rola akwłzytorów. Dyrekcja 
zaznacza, że rolę akwizytorów spełnia i speł­
niam w własnem zakresie, a gay odbiór mate­
riałów przez wspólnjków wahał się międzyi 7 
a 17 proc. całej ekspedycji produkcji, musiano 
dołożyć w^le starań nad pozyskaniem odbiorców 
tembardziej, że dawna firma Kulka nie wiele ich 
zostawiła. Starano się o dobrych odbiorców z 
pierwszej ręki.

W pozyskanju odbiorców przykład no wielką 
wagę dla pozyskania odbiorców w Zagłębiu Dą- 
brow-skjem i (na Śląsku. Włożono wiele energji i 
przeprowadzono zwycięską walkę jeszcze w r. 
1926 z konkureracyjnemi przedsiębiorcami, co u- 
waża Dytekcia za wielki sukccs przeasiębhirstwf,

nietyikj chwilowy, &ie i n« przyszołość ugrun­
towany.

Walka z innemi trudnościami. Obok innych 
wszelkjego rodzaje trudności dawał się ouczu- 
wać brak odpowiedniej liczby wagonów kolejo­
wych do wysyłki „Dziś oatrząc się — głosi spra­
wozdanie — wstecz na te zmagania jakićh zyska­
liśmy władnie w tern kierunku, nam samyfrr wie- 
rzy^ się nie chce, „ że przedsiębiorstwo, którego 
istnienie oparte jest na masowych wysyłkach, a 
słabe finansowo — mogło przetrwać i zwjalczyć 
piętrzące się z tej stony przeciwności"

Bywały bowiem okresy, że tygodniami nie 
przedstawiono nam ani jednego wagonu. Usta­
wicznie interwenjowaP w tym czasje Dyrekcja i 
p, słowie śp. Fedorowicz Zygmunt Żuławski w 
Ministerstwie kolei, a wreszcie telepaci Radlę Ro­
botniczej.

Interwencje te przyhosily zawsze pewien w.ęk- 
szy lub mniejszy skutek.

W tern miejscu' zauważamy, że w swojem 
sprawozdaniu Dyrekcja kopalni w Mękinie trzy­
krotnie wspomina o dodatniej działalności Rady 
tamtejszej Robotniczej , obywatelskiej pomocy w 
tte;»łanjU spolecznem tak tej Ramy »obot., Jak 
posła Robot. tow. Z. Żuławskiego świadczyło to 
z .ednej strony o szczerej pamięci Dyrekcji dla 
tych mrówek pracujących, z drugiej o zrozumieniu 
i daniu moralnego obywatelskiego poparcia przez 
pracujących w takich okolicznościach, w których 
Jch warsztat pracy r-ierptał łub mógł uardrcj 
uideipić. (C. d. n.).

N a  H > i M | o t e k ę  T .  U .  R . - a !
i Kałusz, w lutym.

Tow. Unjw. Robom, w Kałuszu kompletuje 
swoją bibljotekę. Nie mogąc zadość uczy nić potrze-< 
bom czytelników dla małej ilości dzieł, zwracamy 
się tą drogą dc bratnich organizacji i sympatyków 
ośwjaty robotniczej z uprzejmą prośbą o nadsy­
łanie dla naszej organizacji zbędnych, już przeczy­
tanych książek, w nadzieji, że nasza prośba, znaj­
dzie należyty oddźwięk i zrozumienie.

Ofiarowane książki uprasza się uprzejmie wy­
syłać na adres tow. Kaszowski Kornel, Kałusz, 
iii. Fegonówka.

Łaskawym ofiarodawcom z góry dzjękujemy.
Zarząd TUR-a w Kałuszu.

O. K. P w  Stanisławowi
Baczności Dnia 3. marca o. r. o yodzinir 10-tej 

rano, w sali ZZK. w Stanisławowie odoędźie się po­
siedzenie '0. K. R. P. P. S — z  porządkiem ob,“ad: 
1) Zagajenie, 2) Sprawy organizacyjne, 3) Zwoła 
nie Z jazd u O. K. R. w myśl udiwiat Kom. Obw. w 
sprawie usamodzielnienia się okręgów, 4) Sprawy fi­
nansowe i (prasowe 5) sprawy Samorządów gm.n- 
ngcl i Kas chorych, 6) Wniosl.i. .

Tow. czionuć w O. K. RJu z Bitko wa Nadwornej, 
Sniatyna, Ottynji, Kolomyji, Worochty, miasta Stani­
sławowa. Delatyna i /ftikuliczyna — wzywa się do 
bezwzględnego udziału w posiedzeniu.

Z;a Egzekutywę OKR. P P S .:
J. Gazek, sekr. St. Kochański, przewodu.

B A L S A M  H AE t t in g e r a  odciski
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Sld ad  I w yrób .

Apteka M. TĘttingem 
Lwów, plac GOŁUCHOWSKICH

Jedno z „dobrodziejstw" wojnę.
Podczas dyskusji, jaka się odbyta- w senacie 

waszyngtońskim w sprawie b̂ lu o budowie no 
wyCh okrętów Wojennych, wystąpił ostro przec;w 
bilowi sen. Frazjier z Półn. Dakoty, śhistoując różne 
dobrodziejstwa", jakie spłynęły na ludzkość po 
wojnie europejskiej, toczonej rzekomo o ustalenie 
na świecie panowania „demokracji".

Jeanem z takjnh „dobrodziejstw" dla ludności 
amerykańskiej jest posiadanie obecnie 24.400 obłą­
kanych żołnierzy, przebywających w rozmaitych 
przytułkach, którzy zostali (wysłani na tront bojowy, 
w kwitnącym stanie zdlrotwła, a wrócjili z Domiesza­
niem zmysłów i lęczą się z niego doiąd w szpjta- 
lach i przytułkach dia wiarjatów.
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Łańcuch prasowy
z  okazji 10-cło lecia.

Wezwany Związek Zawodowy techników den­
tystycznych W Stanisławowie składa zł. 10 i wzywa 
do złożenia odpowiedniej kwotą Związek upr. '  konc. 
techników na ręce ip. J. Weizigartena Stanisławów, 
Lipowa 1. 7. (

Wezwany składam 3 zł. na fundusz prasowy.
Józef Buf.

wezwana przez tow Wuiczakową składam 5.— 
z*, {na fundUsz prasowy i wzywam Tow. zc Stanisfawo- 
sva do złożenia odpowiednich kwot na ten sam cel.

, j  j . 1 Wiszmowska, Stanisławów.

Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzień. 
Lud." zł. 5 — i wzywam Jana Tomaszewskiego, paro­
wozownia Stanisławów i Aumsamnia wiceprezesa Z. 
Z K. w Warszawie do złożenia odpowiednich kwot.

fLitoni Wróbel.

iWezwatig składam zł. 5 .—<■ i ,wzywam do złożenia 
taniej samej kwoty, tow.: Tumidajską Janinę, Wyrost­
kową Anielę, dra Engleia Dawida, ftzemieckiego W a­
ler jan a, Etdsteina Bruna zamieszkałych w Nadwornej 
Janickiego Aleksandra Kałusz, Moszyńskiego Zygmun­
ta i Trawkę MaTjana ze Lwowa.

Mafkówka Edward.

Wezwani składamy na fundusz prasowy po 5.— 
zł., które to pieniądze t. j. 10 zł. zostały przesłane czc - 
kiem w dniu 21. II. 1929. Zarazem wzywamy do zło­
żenia takiej parnej kwoty •Gałowskiego Stanisława, ślus., 
Borucha Stefana, ślus., Beję Jana, ślus., Tańczaka 
Mikołaja, tokarza, Skalskiego Włodzimierza, śłus., Du- 
baniowskiego Włodzimierza, kotlarza, Pełecha Euge- 
njusza, tokarza, Uljasza Adama, tokarza, Worwę Józe­
fa, tokarza, Sotowieja Sergjusza, tokarza, wszyscy z 
Warsztatów „Fanto".

Midhal Gacal, Tustanowioe, Hatki, Jan Ditczuk, 
Borysław, warsztaty „Fantu".

^ [ o w m y  z  d n i a .
Lwów, dnia 28 lutego 1929 r.

P. RESTAURHTDH Z BBZUCHOWIC. Piszą nam: 
P. M. Heńaowski, restaurator stacyjny, zajmuje po­
łowę murowanego budynku stacyjnego (drugą zajmu­
ją oiuta) oraz większą werandę, pozostawiając do 
tżytku podróżnych tylko niniejszą werandkę. Zuchwa­
łość swą posuwa do tego stopnia, że jeżeli przyjdzie 
ktoś 'gorzej ubrany wyrzuca go W ordynarny sposób. 
Czy nie należatooy ukrócić samowolę tępo pana?

FAŁSZYWĄ MONETĘ 2 ZŁ. usiłował puścić w 
obieg w hali targowej na pł, Bernardyńskim nijak1 
Antoni Onuferko. Monetę tę jednak zakwestionowano i 
^deponowano w policji. - i  s

aRMOBOJSTWO MŁODEJ KOBIETY. 2 l-  letnia 
Julja Maikówna, rofŚ&m z Jaworowa, zam. przy ul. 
Kaźmier zowskiej 1. 39, u Antoniego Pulpesa, wystrza­
łem z (rewolweru pozbawiła się życia. Samobójczyni 
trudniła się prostytucją od paru łat. Wykolejony tryb 
ftyma, oraz kłopoty materjalne spowodowały rozstrój 
fiei wowy i popchnęły ją do samobójstwa.

Zwłoki na polecenie lekarza miejskiego, odsta­
wiono (do ilpclytutu (medycyny gądowej.

S IU ż BODHWCF UWODZICIELEM. Tekla Polan, 
sita, dudusia policji, ze jej służbodawca, Midhał Le­
tnisko, zam. przy ul. Zieionei 1. 5a, przez trzy miesią­
ce prześladował ją swemi natręctwami, w końcu o- 
negdaj uwiódł ją czy też zgwałcił. Sprawę tę prze­
kazano do sądu.

KHRAMBOL DWÓCH HUT W  RYNKU. Karol 
Sz-lz, kierując taksówką w Rynku, wjechał z całym 
pędetr na samoćhód nr. 90241, będący własnością 
fabryki „Merkury", kierowanego orze z Wacława Kwi­
tka. Auto to uderzone z ooku, przewróciło s ę na 
rfiodnik do góry kołami, przyc/.cin boczna ściana ka- 
toserji została strzaskana. Na szczęście ofiar w ludziach 
nie oyło. |

CZYJE BIŻUTERJA I M ftTERjE? Dnia 20. b. m. 
policja przeprowadzając rewizje u blatników zakwe- 
stjonowała większą ilość towarów bławatnych, mater­
iałów ubraniowych, Ubrania męskie oraz biźuterję. 
Mięazy innymi zdeponowano: 1 zloty zegarek, wistó- 
rek z brylantami, parę złotych kolczyków1, parę spi­
nek z monogramem „S. M .'1 sygnet złoty, pierścionek 
damski z brylantem i t. cf. Rzeczy te poszkodowani 
mogą ajgmoskować w policji ao 4. marca b. r-

24 WŁAŚCICIELI REALNOŚCI oskarżyła policja,
0 nieoczyszczania Chodników'.

Za lichwę opałową oskarżone 5 paserzy.
DALSZE OSZUSTWA PRZY KUPNIE „NA RA­

T Y ". Wczoraj podaliśmy, że niejaka Stanisława Ku- 
cińSua, zwana Muller, zani. w Kieparowie, oszukało 
firmę „Fąmeta" na kwotę 1.700 zł., przy kupnie ,na 
raty". Wczoraj powiadomiła policję firma Garfunkel
1 S . Tiam (przy ul. Krasicckjh 1. 14, fce ta śama oszustka 
pobrała na jraty 6 par damskiej bielizny, Wyrządzają^ 
szkodę 23? zł.

ARESZTOM'ANIA ZA KRADZIEŻE. Kazim iera 
Pańsiewicza i Oswalda Mandla, aresztowano za kra­
dzież biżuterii na szkodę N. Kossakowei

Jako podejrzanych o kradzież towarów galante­
ryjnych, Wartości 1000 zl. osadzono W1 areszcie Sa­
lę Hirscnhorn, Józefa Reschlera, Joannę Hirschhorn 
i EIjasza Deyenda.

Władysława Żelazowskiego, aresztowano za nie­
bezpieczne po dróżki i kradzież na szkodę Katarzyny 
Żarskiej.

Za różne kradzieże osadzono w ,,pace“ Emila 
Holubowicza, Józefa Bridonia, Piotra Posneł^i, * Jakóba 
Aszkenazego.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Ze względów sanitar­
nych aresztowano Marję Klebowioz i Marję Kościów.

Katarzynę Winiarską przetransportowano do „ula 
2a opilstwo i awanturę

Franciszka Wojacza osadzono w areszcie za czyn­
ną zniewagę policjanta, będącego w1 służbie.

Za włóczęgostwo przytrzymano Michała Fedo- 
hiszyna i Józefa Kuchmistrza.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Na przystanku tram­
wajowym przy ul. Szpitalnej skradziono 2 pakunki 
7. towarem blawiainym na szkodę mieszkanki ze Snia- 
tyna Emy Boćhnerowej.

Ze strychu reainości przy ul. Żółkiewskiej 1 137 
skradziono Salomonowi Nestmunowi biePznę, warto­
ści 400 zł., oraz na szkodę Marji Macislakowej, war­
tości 600 zł. ,

Pajęczarze dostali się również na stryph kamie­
nicy przy ul. Karmelickiej 1. 2., skąd skradli większą 
ilość bielizny na szkodę Ignacego Zweiga.

Z mieszkania Sćheidla Finwela, przy Starym Ryn­
ku pod 1. 2., skradziono 2 par mesztów i teczkę z 
kwotą 5 (zł. 1

Kronika i n\mlm lubelskiego.
SAMOBÓJCZE ZAMACHY. We wsi Ruzłupy 

|pow. Zamojskiego, znaleziono w oborze zwłoki 
Jana Kopy, z raną postrzałową lewej Diersj. Przy 
zabitym znaleziono karabin rosyjski z uc;ętą lufą. 
Przyczyny śmierci Kopy narazie nie ustalono, za­
chód7} jednak przypuszczenie, że wymieniony po­
pełnił samobójstwo. 0

W podwórzu „Hotelu Europejskiego" w Lu­
blinie, wystrzałem z rewolweru w piersi usiłował 
pozbawić się życia 27-letni Adolf Skowroński, z 
zawodu dziennikarz, (?) zam. we Lwbwle. Po­
wód nieznany. Denat w czasie krytycznym był nie­
trzeźwy. Po udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wieziono go na kurację do szpitala w stance 
Ciężkim.

ZABÓJSTWO. W lokalu hurtowni tytoniowej 
w Kurowie, po w. Puławskiego, wystrzałem z bro­
ni palnej został zabity Witold Fabjański. kierow­
nik tejże hurtowni. O dokonaniu zabójstwa sil­
nie poszlakowatiy jest subjekt zabitego 19 letni 
Dawjd Rożen, który po dokonaniu tego czynu 
zbiegł, lecz wkrótce został ujęty

ZADUSIŁA DZIECKO. W e wsi Bondyż. pow. 
Uz.amojskiego Paulina Dziubówna porodziła dż;ec 
ko, które' następnie udusiła i zakopała w obo 
rze. W toku dochodzenia zwłoki dziecka zostały 
zdnalezione. Dziubowna wskutek choroby nje zo­
stała aresztowaną.

POD KOŁAMI POCIĄGU. Na stacji kolejowej 
w Lubljnie, na przejeździć w pobliżu osady Cu­
krownia dostał się pod pociąg osobowy1 idący 
z Dęblina i uległ obcięciu prawej ręki w ramie 
niu, oraz połamaniu obu ’óg 40-letni Józef Klm- 
ski, woźny ekspedycji towarowej ze st. Lublin. 
Wymienionego w stanie ciężkjtn przewieziono na 
kurację do szpitala.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Spraw y partyjna.
' POSIEDZENIE SEKCJI rcOolET f f o . odbędzie się 

w piątek, dnia 1. marca n. f. o godz. 7-mej wiecz 
w lokam, ul Sykstuska 1. 21. II. p. Uprasza się towa- 
rzysżk. należące dc Zarządu, o niezawodnp tfpiujnktuał- 
ne przybycie. Na porządku dziennym sprawy b. wa­
żne

Literatura, nauka i sztuka
** V

REPERTUAR TEATRU W IELł 'AGO/
Czwartex, o 7.30 „Księżniczka Dolarow".
Piątek o 7.30 „Jiljan Stanisławowicz".
Sobota, o (godz. 3-otej „Marja Stuart".
Sobota o 7.30 „Księżniczka dolarów".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Czwartek, o 7.30 „Murzyn Warsza vski".
Piątek, o 7.30 „Murzyn Warszawski".
Sobota o 7.30 .Murzyn Warszawski".

; ‘ ’ —o—

PuLSK lb TOWARZYSTWO MUZYCZNE;
Piątek, 1. marca: G. Vetrdi: Reąuiem.
Niedziela, 3. marca: J. S. Bach: Pussja do stów 

ŚW. Jana.
Wtorek, 5. marca G. Yerdi: Reąuiem (po raz 

drugi)
—O—

TEATRY MIEJSKIE. Jutro występuje Teatr W iel­
ki z (piremiejrą niegranej dotąd w radnym teatrze w Pol­
sce, najnowszej sztuki Artura ćwikowskiepo „Juljan 
Stanisławowicz", która nudzi niezwykłe zahiteresowa- 
hie wśród sfer literaoluch i teatralnych. Dyrekcja Te- 
atiu, wraz z reżyserem SŁrachodkim dołożyła wszel­
kich starań, azeDy przedstawienie to wypadło pod 
kaźdjjm Wzplędem jak najlepiej, dając sztuce pierwśzo- 
rzędńą onsjąidą i bajro/.o staranną oprawę sceniczną.

W SOBOTĘ popołudniu o godzinie 3-ciej daje 
Teatr Wielki po raz ostatni dla młodzieży szkolnej, 
dramat Fr. Schillera „Marja Stuart" z p. Barwińską w 
roli tytułowej. Bilety lpo cenach najniższych do naby­
cia W gimn. pryW. im. Jordana przy ul. Mikołaja 16.

W  TEATRZE MAŁYM jeszcze tylko kilka dni z 
rzędu grana będzie świetna komedja A. Słonimskie­
go, „Murzyn Warszawski", ustępując już W przyszłym 
tygodniu miejsca arcyzabawnej farsie Jnljana Krzewiń­
skiego pi. t .;  „Noc przedślubna".

DYREKCJA TEATRU orzypomina, t  że przedsta­
wienia w Teatrze Małym rozpoczynają się punktu­
alnie o godz. 7.30 —i a w czasie aktu na widownię 
bezwarunkowo wchodzić nie wolno.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH Gnia­
zdo Lwów, odbył w niedzielę, przy licznym udziale 
członków Nadzwyczajne Walne Zebranie, na którem 
po złożeniu sprawozdania przez Zarząd Gniazda do­
konano wyboru delegatów1 na XI. Jubileuszowy Walny 
Zjazd w Warszawie Uchwalono delegować: R. Bo- 
janowskieigo. J. Stracho(Ck,eyo i W . ZabieIsk’ego. Pre­
zes Zabielski zdał szczegółowe sprawozdanie z  do­
tychczasowej akcji budowy Domu Aktora Polskiego 
we L/wowie, którego plany są już gotowe, wygotowane 
bezinteresownie przez architektę p. Henryka Zaręm- 
oę, a którego oudowa rozpocznie się już z wiosną 
b. r. Prezes Zabielski apelował do ogółu, członków o 
jednanie Rodziców Chrzestnych przy poświęceniu ka­
mienia węgielnego pod budowę Domu Aktora, która 
to uroczystość odbędzie się już niebaWem.

Repertuar kin lwowskicb.
KOPERNIK; „Awanturnicza kelnerka z Mmitmar- 

tru" oraz „Artystki bez szminki".
MARYSIEŃKA: „Awanturnicza kelnerka z Mont- 

murtru" oraz „Artystki bez szminki1.
APOLLO: „Golgota miłości".
L EW : Iwan Mozżuchin We filmie „Adjutant" (Za­

mach na Cara).
COLOSSEUM; „Max królem cyrków oów" oraz 

„Szczęście u kobiet".
PAŁACE: „Dama pod maską1
CHIMERA: „Szkarłatne róże i czerwone usta".
FATAMORGANA: „Atlantyda"
CASINO: „Czarna Natasza ze śpiewami"
GRAŻYNA: „Tajemnica starego rodu"
PAS4Ż: „Tom Mix“.
LUNA: „Kalifomja".
PAN: „PrzeaWiosnie".
UCIECHA: „Ken Meynard w djabelskiej przełę­

czy".
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Wykłady Uniwersytetu Urnowego
I T. U. R. we Lwowie.

,Ve w.-wartck, 28. b. m. o godzinie 6.30 witóozójt 
Z  w. Zaw . M ura rzy , ul, Cłowa i. 6., tow . dr. Otto Sala­
mander „O sadach pracy".

Czwartek, 28, b. m. godz. 7-ma wiecz., sala 
żółta Izby Przemysłowo- Handlowej, Bourlarrfa 5, dr.
H. MierzecKi, , .Walka jednostk1 i państwa z choro­
bami wenerycznemi przeszłość-' i  płrwil1 obecnej" z II- 
oznemi przeźroczami. (Dla mężczyzn).

Czwartek, 28. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zw. Za w. 
Metalowców, Ormiańśka 31, I. p. p. J. Kelles- Krauzó- 
wna: „Jak opiekują się dzieckiem robotniczem na 
Zad odzie" z liczner.ii przeźroczami.

Piątelk, 1. marca, b r. godz- 7-ma Wiecz. pimk- 
tualnie, Uniw. Ludowly, Bouriardc I. 5, Kurs Geografji 
gospodarczej Polski.

Piątek, 1. marca b. r. godz. 7-ma wiecz. Zw. 
Zaw Kadarzt), Cegiarzy i Cukierników, Zielona 7„
I. p. tow. B. Skalak „flnglja na przełomie" z prze­
źroczami. j

^Komunikat
W sobotę, on. 2. marca oooęazie się posie­

dzenie Zarządu R. S K O. wraz z komitetem 
budowy boiska. |

Uprasza się towarzyszy o punktualne piłyby 
cie Sprawy b ważne. Początek o godz. 19-tej 
w lokalu ul. Dwernickiego 3.

Tow arzysze Robotnicy I
ż ą d a j  o i e

w« wr tystkich publicznych lokalach
jak w restauracjach, fryzjernlaoh itp.

OGLOS Z ETUfl. |x

Przetarg.
Magistrat m. Łodzi ogłasza niniejszem prze­

targ na dostawę 15 wzgl. 20 wagoników kolebko 
wych (wywrotek) do zwózki gliny o pojemności 
8/4 mtr.8 bez hamulców do toru o rozpiętośm 
600 m/m.

Oferta powinna zawierać a) oenę za sztukę 
loco stacja Łódź-Karolew, b) najkrótszy termin 
dostawy.

Oferty należy składać do Magistratu —  Plac 
Wolności Nr. 14, III piętro pokój Nr. 41 — do 
dnia 12 marca r. b. do godz. 12-tej i w tymże 
dnii o godz. 13-tej w obecności ubiegających się 
nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferty.

JO Z E F  LOOS

Sjonizm Adwokatów
Polityczna Adwokatura — Czy Pałesjiia  
może być rozważaniem problemu tydow- 
tkiego 7 — Likwidacja sjo .lzmi- — Rezul­

taty dziesięcioletniej hegemon]! ajcnisty- 
— — cznej. — Co Mdlej? — -

Cena 50  gr.

T l i l i  7 o r ł Y
wypocajnkowc praeow. najemnych 

C e n a  3  z ło t e ,

poleca K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  
Szajnochy 2.

Łożyska kulkowe
preoazjrjne, m a rk i:

uznane za najlepsze na kontynencie.

®4r»S J .  S Z U M A N
SpóUte % o g i.  odp.

Magazyn towarów żelaznych i ąrtykułów technicznych 
Lw ów , ul. G ródecka 2. B. — Telef. 41— 47

P P C S ^ E K

KOGUTEK
V USUWA rtAuUPORuZrWSlT

j V 0 ,rną----   śtk->;

BOL GŁOWY

HAEMATOGEN UKO

stawia na hogi
człowieka wyczerpa­
nego lub osłabiowno 

po chorobie. 
Wyczerpanie organ.zn,n po­
chodzi z braku odpowie­
dnich czerwonych krwinek 

w składzie krwi.

HBElHATU&EH UKO
zasila krew haemo- 
globiną i  wzma­

cnia siiy ! 
Sprzedają apteki 

I drogerje.

Sqdy Pracy
Cena H‘40

poleca

Księgarnia ludowa
Lw ów ,*

S z a j n o c h y  2.

Dr. Włodzimierz Babij
Stom atolog • Dentysta — Lwów, H< :rr Anka 8 -

Obok restauracji Zwolińskiego, Telefon Nr. 63 -24.

Ogłoszenie^
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności w Husiatyn™ 

stow. zarej. z ograniczoną poręką na Walnem zgromadzenia 
30 grudnia 1928 uchwaliło rozwiązanie tego towarzystwa.

Wzywa się wszystkich wierzycieli, by do 30 dni zgło­
sili swoje pretensje na ręce likwidatora Maksa Adlersteina 
w Czortkowie jakieby ewentualne do powyższego towarzy­
stwa mieli.

Czortków, 26 lutego 1929.
M aku A d lerste in , likwidator.

LM. 30947/29.
W- II.

Obwieszczenie.
Magistrat król. stoł. miata-Lwowa, podaje dc 

publicznej wiadomości stosownie do postanowień 
ustawy z dnia 11 . VIII. 1923 Dz. U. R. P . Nr. 
94, rozporządzenia Prez. Rzeczypospolitej z dnia 
17. VI. 1924. Dz. U. R. Nr. 51. oraz § 53. roz 
porządzenia Minsira Spraw Wewnętrznych z dnia 
28. V I. 1926. Dz. U. R. P. Nr. 75, że prelimi­
narze budżetu zwyozajnego i nadzwyczajnego na 
rok 1929/30 wyłożone są do przeglądu w biurze 
Wydziału II. Magistratu (Ratusz, EL p. drzwi 62) 
nrzez dni 7, a to od 1 . III. do dnia 7. III 1929 
włącznie w godzinach urzędowych od 9 do 18-tąj.

interesowanym przeto płatnikom danin komu­
nalnych przysługuje prawo przeglądania wyłożonych 
preliminarzy budżetowych w powyższym terminie 
oraz wnoszenia zarzutów i zastrzeżeń w dalszym 
terminie 7-dniowym, a więc do dnia 14. III. 1929 
włącznie.

M agistrat hrói. stoi, miasta Lwowa
We Lwowie, dnia 27 lutego 1929 r.

K o m i s a r z  R z ą d u  
p. o. Prezydenta miasta Lwowa 

Prof. Dr. Otto Nadolski w. r.

JULJUSZ HERER
magister farm acji

zmarł po długich a ciężk.ch cierpieniach w dniu 25 lutego, 
przeżywszy lat 41, 

o ozem zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA.

Pow iatow a K asa  Chorych w  S k o lem . Skole, dnia 23. II. 1929 r.
L . dz. 606/29/S

O ifłosznie!
Na zasadzie postanowienia §. 57. rozporządzenia M. P. i O. S. z dnia 24. III. 1926 roku 

w sprawie przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz. U. R. P. Nr. 44. poz 273) podaje Zarząd 
Kasy do publicznej wiadomości wynik wyborów uzupełniających 1/3 część Zarządu Kasy, prze­
prowadzonych dnia 17. II. 1929 roku.

* *Zostali wybran :
1. Z grona pracodawców bez głosow ania:

członkiem: Mr. Ehrlich Józef, aptekarz w Skolem, 
zastępcą: Dobosiewicz Rudolf, szewc w Skolem.

2. Z  yrona ubezpieczonych:
członkami: Emmer Herman, urzędnik Zarządu dóbr Lubieńce, w Skolem; Ba- 

ranczuk Józef, tracznik firmy br. Groedel w Skolem.
zastępcami: Romanowski Stanisław, robotnik P. K. P. Skole, w Lubieńcach, 

Zając Mikołaj, robotnik firmy Groedel, w Skolem
Dyrektor: Przewodniczący Zarządu:

(— ) H orskl mp. (— ) B an d u row icz mp.

C F N N T I C  O f i ł  (  i  wiersz mm. 1 szpalt. <ozer. 40 mm j za tekstem — 15 gr. Nadesłana 40 gr. (szer. 80 mm.)
^  * -**■ *A ■ *  '  • p0 kronice 5 a gr>J w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, Ir o one ogłe
sienią zwykłe za słowo 8 gr., Kupno i sprzeda 10 gr. Cała stronica 800 zł., nół str. 150 zł. Otrłoszenit zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50% .

neAttktoG litem*’*  STAHISfcA^Si IIAUPA. — Drut, Duffl, SpCfcte, Tow. W/d. Bwów, ul. 13, napiehy WL «  [Cel. Sttg.


